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WSPOMNIENIE /1936-2006/

ksiądz Zygmunt GOLA, VC 

pułkownik w st. spocz.

             Zygmunt GOLA s. Augustyna urodził się 22 kwietnia 1936 r. w Krakowie, a zmarł                4 września 2006 r. w Krakowie – Swoszowicach. Święcenia kapłańskie przyjął 26.06.1959 r. i pełnił posługę w archidiecezji krakowskiej. Marzył jednak o zostaniu kapelanem wojskowym. Zawodową służbę wojskową pełnił w latach 1969 – 1996 jako duszpasterz wojskowy w parafiach w Kielcach, Szczecinie, Łodzi i Krakowie. Był wzorem żołnierza i patrioty. Spowodował sprowadzenie do Krakowa ziemi z pól bitewnych przez delegacje wszystkich armii sprzymierzonych z czasu II wojny światowej. Inicjator utworzenia Izby Pamięci w pomieszczeniach parafialnych, gdzie eksponowano dokonania duszpasterstwa wojskowego II RP oraz PRL. Organizator i kierownik Zbiorów Archiwalno – Muzealnych Kościoła Garnizonowego przy ul. Dietla 30 /co ciekawe do dziś figuruje jako kierownik na stronie internetowej Krajowego Ośrodka Badań i Dokumentacji Zabytków/. Jako etatowy proboszcz garnizonu Kraków dbał o patriotyczno – religijną oprawę wielu imprez żołnierskich, strażackich i Ochotniczych Hufców Pracy. Zawsze wrażliwy na sprawy ludzi potrzebujących pomocy. Potrafił twardo bronić swojego zdania, bez względu na konsekwencje. Na wojskowych uroczystościach patriotyczno – religijnych nie bywał na trybunie, ale najchętniej wśród żołnierzy służby zasadniczej lub junaków OC. Był kapłanem wyjątkowej odwagi, charyzmy i mocy ducha.

             Gdy pełniłem zawodową służbę wojskową poznałem Zygmunta w Krakowie, na początku lat dziewięćdziesiątych, gdy oprowadzał nas z zapałem po ekspozycji muzealnej w salkach parafialnych przy ul. Dietla. Mówił o biskupach polowych /zapamiętałem opowieść o „biskupie polowym” Legionów ks. bp. Władysławie BANDURSKIM/ ale też o wspaniałych kapelanach okresu PRL. Nie zapomnę spotkania przy piwie „Żywiec”, które było  dla nas wrocławian prawdziwym rarytasem.

             Zygmunt lubił serfować po Internecie. Był stałym bywalcem Niezależnego Forum o Wojsku. Dzielił się swoimi uwagami i opiniami, które często wzbudzały zainteresowanie i burzliwe dyskusje wśród internatów. Używał pseudonimu „Zygmunt”, czasem dodawał „Stary”. W obszernej wypowiedzi 11 sierpnia 2005 r.   „Ora et colabora - wspomnienia kapelana LWP”, pisał na mało popularny wówczas temat współpracy duchowieństwa ze służbami bezpieczeństwa PRL.                   Z właściwym sobie poczuciem humoru opisał własne przygody związane z kontaktami z oficerami SB. Kilkakrotnie był nagabywany, ale „Moje znajomości z SB definitywnie urwały się w Szczecinie w stanie wojennym, gdy to po odmowie udostępnienia wieży kościelnej do obserwacji przez funkcjonariuszy SB manifestacji solidarnościowych, usłyszałem od majora tej instytucji, na spotkaniu w kawiarni - "abym w ch.... z nimi nie grał". Poinformowałem wtedy władze wojskowe, że nie życzę sobie kontaktów z nimi, i za poradą przyjaciela mjr Grzegorza Deneki zapisałem się do Towarzystwa Przyjaźni Polsko Radzieckiej – przypiąłem odznakę i nie posiadając nawet do dziś legitymacji jako pamiątki, zyskałem święty spokój.  Manewr ten przydał się znakomicie, gdy znalazłem się w Łodzi. Okazało się jak nie jedni to drudzy. Pojawił się funkcjonariusz WSW – dziś nie pamiętam jego nazwiska ...” (na ciąg dalszy relacji zapraszam na stronę internetową  NFoW). 

Czasem zamieszczał rymowanki, poniżej z okazji pożegnania z mundurem:

Co zostało z tamtych lat ? 

Czar wspomnienia - piękny świat.

Co zostało z tamtych chwil ?

Strata zdrowia i cywil !

Co zostanie ku pamięci ?

Dobrzy ludzie - może święci !

Co zostało na gdybanie ?

Leszka Głódźia obrabianie !

                                                       Zaś 6 lutego 2006 r. z okazji tragedii w hali katowickiej Zygmunt zamieścił „wierszem pisane miast krótką serią ...”

Z gołębiami odlecieli,

Radość życia z sobą wzięli.

Umierali bez potrzeby,

Zostawili nam pogrzeby.

Niech w przestworzach Was odnajdzie, 

Stwórca świata - więc żegnajcie.

             Z ogromnym niedowierzaniem i prawdziwym smutkiem przeczytałem 03.11.2006 r.             w „Trybunie” artykuł red. Piotra Mieśnika „Historia zamknięta w magazynie”, o wyrzuceniu             z Kościoła Garnizonowego pw. św. Agnieszki w Krakowie czterech płyt granitowych, usuniętych wcześniej z Grobu Nieznanego Żołnierza w Warszawie. Tablice upamiętniały m.in. walki dywizji „kościuszkowskiej” pod Lenino oraz bohaterstwo partyzantów Gwardii i Armii Ludowej. Stały się one solą w oku ówczesnych prawicowych władców III RP. Ocalił je wtedy od zapomnienia ówczesny proboszcz kościoła św. Agnieszki ks. płk mgr Zygmunt GOLA. Na żądanie krakowskich prawicowych organizacji kombatanckich zostały wysłane do magazynów warszawskiego Muzeum Wojska Polskiego w październiku 2006 r. Można powiedzieć, że postanowiono je odesłać na śmietnik historii. Kolejny raz napluto w twarz żołnierzom LWP oraz partyzantom GL i AL. Po wykreśleniu   w 1992 r.  z ustawy o orderach i odznaczeniach Orderu Wojennego Krzyża Grunwaldu, jest to kolejny wrogi gest w stosunku do żołnierzy, którzy zmierzali w trudzie frontowych walk „najkrótszą” drogą do Ojczyzny. Co ciekawsze, jak twierdzi dr Michał GRODECKI, ks. Zygmunt GOLA zaopiekował się też przedwojennymi tablicami z GNŻ m.in. tej z miejscami bitew z wojny polsko – radzieckiej 1920 r. Tego haniebnego i barbarzyńskiego czynu Zygmunt już nie doczekał.

             Od 2000 r. zaangażowany w działalności Związku Żołnierzy Ludowego Wojska Polskiego. Członek rzeczywisty Oddziału Powiatowego ZŻ LWP w Złotoryi. Chętnie uczestniczył                     w uroczystych dolnośląskich obchodach Dnia Zwycięstwa i Dnia Weterana LWP                      w Uniejowicach. Brał udział w związkowych zjazdach wojewódzkim i krajowym. Był jedynym kapelanem okresu LWP, który należał do naszego Związku. Kapelan Generalny Federacji Polskich Związków  Obrońców Ojczyzny, kapelan Związku Legionistów Polskich Długoletni członek zwyczajny Związku Legionistów Polskich, m.in. członek Komendy Naczelnej, wiceprzewodniczący Rady Naukowej Muzeum Czynu Niepodległościowego i członek Rady Instytutu Józefa Piłsudskiego w Kraju.

             Za osiągnięcia w służbie i działalności społecznej odznaczony Krzyżem Oficerskim                i Kawalerskim Orderu Polonia Restituta, Krzyżem Virtuti Civili, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Służby Rzeczypospolitej, licznymi medalami oraz odznakami polskimi i radzieckimi. Pochowany       w gronie licznych przyjaciół na kwaterze wojskowej Cmentarza Rakowickiego w Krakowie. 

ppłk rez. mgr Krzysztof  MAJER

Wiceprezes Związku Żołnierzy LWP 

d/s koordynacji działalności w terenie
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